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Część Urzędowa.
PISARZ TRYBUNAŁU I . INSTANCYI

Wolnego Niepodległego i  Ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do publiczney wiadomości, iż 
wdrodze pertraktacyi spadkewey majątku po 
ś. p. Pawle Bieleckim pozostałego, zapo* 
pieraniem P. Jana Kantego Bieleckiego, 
sprzedaną zostanie kamienica w Krakowie 
przy ulicy Szewrskiey pod L. 335/t). V Gmi­
nie 1IL M. Krakowa stojąca, ato z mocy 
wyroków Trybunału 1. Iistancyi W. M. Kra­
kowa dnia 9. stycznia 1833 r. i Sądu Ap- 
pellncyjnego d-nia 22 Maja r. b. zapadłych 
między tymżo P. Jarem Kantym Bileckyn, 
przez P. Stanisława Boguńskiego Adwoka­
ta P. Teklę z Bieleckich Slizowską w assy- 
Stencyi i zupoważnienia męża swego P. Pa­
wia Slizowskiego działającą z jedney, a P. 
Pawiem Bieleckim przez P. Wincentego Szpo­
ta  P. O.D. Adwokata niemniey, Bractwem mi 
łósierdzia i banku pobożnego przez Adwoka­
tów PP. Józefa Jankowskiego P. O. D. i A- 
dHina Ekielskiego Assesora prawnego, czy- 
niąceini, mocą których summę szacunkową

na pierwsze wywołanie wilości 44392. Zip. u- 
stanow iono, a zaś warunki licy tacy i zatwier­
dzone zostały następujące.

1. Cena szacunkowa karr,:enicy pod L. 
33ćy6. w Gminie III. przy ulicy Szewskiey 
w Krakowie poloźoney, ustanawia się po- 
dług nrzędowey detaxacyi na pierwsze wy­
wołanie w summie 44392. Zip.

2. Chęć licytowania mający złoży 1/10 
część siunmy zzacuukowey to jest: Zip 4439 
jako Vadiuin, od złożenia lit_rego P. Jan 
Kanty Bielecki P. Tekla z Bielickich -Sli- 
zowska są. wpliifl

3. Nabywca zapłaci z wszelkich epok 
podatki zaległe, gdyby się jakie okazały, 
jak równie i koszta popierania Licytacyi, 
któremu z summy szacunkowey strącone zo­
staną. —

4. Summy wideckauffo we, tęż kamienięę 
ciążące jak równie śiWuma 40 X  Zip. laudę- 
mialna, pozostaną przy realności.

5. Summę szacunkowy nabywca, w len 
sposób wypłaci: jedną czwartą część' dla 
bractwa miłosierdzia, złoży w depozyt są­
dowy ; schedy P. Jana Kantego Bieieckiego 
i P. Tekli z Bieleckich Slizowskiey w dwóch

>-



czwartych częściach przypadające, za kwi- 
tcrn i na ręce ich z procentem 5/100 cd da­
ty zalicytowaoia na siehie nieruchomości, 
wypłaci, n to wszystko w dni trzydzieści pc 
zalicy towanin. Nakoniec, scheda 4la P. Pawła 
Bieleckiego pozostaje przy nabywcy, aż do 
działu, i następnego rozklassyfikowania sum­
my szacunkowey, jak  i schedy tey, między 
wierzycieli z obowiązkiem wypłacenia tako- 
wey, konin przypadnie z procentem p o 5./100 
od dnia licy*acyi, i nabycia rzeczoney ka­
mienicy.

'6. Dochody z kamienic od daty uzyskania 
tytułu własności, do nabywcy należeć będą.

7. Niedopełniający powyższych’ warun­
ków utraci vśidiuin, oprócz, tegn na koszt, 
i stratę jego, nigdy zaś na zysk, nowa licy- 
tacya ogłoszoną byłaby.

8. Wierzyciele hypołeczni, lub prawo 
rzeczowe m ający, pod preklnzyą na pier­
wszym terminie, złożyć mają na audyencyi 
Trybunału, wszystkie tytuły swych wierzy­
telności z wykazem lnianych pretensyi-

■ 9. Nowo nabywca otrzyma dekret dzie­
dzictwa i posessyą obejmie, gdy dopełni 
warunku, trzeciego i piątego.

Do takowey łicylacyi wyznaczają się dwa > 
termina.

Pierwszy'do przedstanowczey licytacyi
13 wiześnia. 1833 r.
Dmiri do stanowczet’ 4. Pazd: 1833- r.1O *

Licytacja wspomnioney kamienicy pod L. 
335/6 stojącey odbędzie się na audyencyi 
Trybunału I. Ins: Wolnego niepodległego i 
ściśle neutralnpgo Miasta Krakowa i J°go 
okręgu w niieyscu zwy kłem posiedzeń, w Kra­
kowie. przy ulicy.grodzk.ey pod L. 106 po­
czynając od godziny 10 zrąna na którą chęć 
licytowania mający wzywają się.

w Krakowie dnia 11 Lipca 1S33 r.
Jenicki /.as. Tryb.

Część Nieurzędowa.
W IADOMOŚCI Ż OSTATKIITY POCZTY.

P O L S K A .
Wurszuwa 9 Lipca.

W końcu zeszłego i początku bieżącego 
tygodnia, okropne wichry, grady i pioruny, 
bardzo znaczne szkody zrządziły w różnych 
inieyscach województwa Mawieckiego, Plo- 
ckiegu i innych; z licznych opisów dotąd do-

szłych, przytaczamy niektóre: »Z Okolic Ra­
wy. W i<.liry i burŁe przelatują jak  kręcące 
bałwany lub wały, piaskiem zasypują, wy­
rywają, okna, cale drzetva, 20czerwca-prze­
leciała przez nasz dziedziniec trąba powie­
trzna i powaliła-nową owczarnią, że ani 
znać było tak pięknego budynku, szczyt W 

stodole nadruszyło, a róg nowey obory ob­
darło ze słomą i łatam i, to wszystko się 
stało w jedney chwili. Dnia .tegoż w Ło­
wiczu burza zerwała dachy z kilkadziesiąt sto­
dół, a dzwony poruszone impetem, same 
dzwoniły. Dnia 2 b. irt. wzniosła się okro­
pna fala od południowego wschodu, naypier- 
wey czarna i szeroka, a potem ukazał się 
pojedynczo słup czerwony, piasczysty, który 
zdawał się prowadzić całą inassę l-óżnych Z 
szybkością rozbijająch się bałwanów, chmur 
czarnych jak dymy, posiępował z wolna z 
szumem lub nie ustępował, a w około nie­
go różne zakręty powietrza, co tak obloKa- 
ini miotały, iż wszyscy płakaliśmy, sądząc 
że koniec świata. W parę god/.in poteinje- 
szcze huczały w powietrzu chmury i rozbi­
jały się z trzaskiem lecz bez błyskawic i pio­
runów.# * Z Płockiego. Dzień 27 z, in. bę­
dzie pamiętny dla mieszkańców naszey oko- 

,Iicy. Klęska dotknęła całą przestrzeń kraju 
w obwodzie Płockim między miastami Wy­
szogrodem a Płońskiem. W sa no. południe, 
pod czas nieznośnego upału nadeszła Ogro­
mna chmura strzaszliwym wiatrem pędzona, 
która nie tylko drzewa owncowe i dzikie w 
borach i ogrodach powywracała albo z ko­
rzeniami powyrywała, ale i budynki, Ic jest 
stodoły, owczarnie, wiatraki, o b o r y  l io in y  i 
stodoL wiejskie, na powietrzu rozrywała i 
unosiła, albo obalała od razu. Owce w nie­
których inieyscach padły ofiarą tey pługi.— 
D w och ludzi w stodołach zabitych zostało. 
Szkody które poniosły dobra Węgrzynów,Ma- 
ławieś, Nakwasin , Wilkanówj Dzierźanów, 
Kueice i wielo innych,.-nie łatwe są do wy­
rachowania; nowo wymurowana stodoła 
w Nukwasinie znacznie uszkodzoną zosta­
ła, przez len niesłychany wicher. Tak zaś 
dziw ny, totylko pół godziny trwające zjawisko 
popęd'miało, że niektóre wsie o ćwierć mi-' 
li tylko, od naybaadziey uszkortzónych poło­
żone, nayufiieySzey nie poniosiy straty.#

W  gazecie Petersburgskiey czytamy: »W 
tych dniach otrzymano wiadomość o odwie­
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dzeniu prśteż Sułtana Jmci Tureckiego, eska­
dry naszey w zatoce Konstantynopolitańskiej-. 
Okoliczność ta szczególney godną jest uwa­
g i, jako pierwszy przykład władcy Ottcinań- 
plJego, odwiedzającego osobiście flottę obce­
go państwa i jako nowy dowód niezacbwia- 
ney ufności sułtana w przyjaznych widokach 
N. Cesarza Jinci i w siłach zbroynych przy­
słanych urn ku pomocy z woli naszego mo­
narchy. Na te odwiedziny sułtan wyznaczył 
był 20 maja i dopełnił tego zamiaru, bez 
względu na czas słotny i burzliwy, przez ca­
ły dzień trwający. Około południa przybyli 
na admiralski nasz okręt Pamiątka Eusłąchm- 
sza , Seraskier Chozrew i Miszir - Achined- 
Basza w towarzystwie wielu innych wysokich 
urzędników woyskowych i znakomitszych of- 
ficerów gwardyi sułtańskiey. Powitani oni 
byli przez ivice-admirała Łazarew z przj- 
Zwoitemi honorami i nicchcąc weyś.ć do ad­
miralskich kajut, wyznaczonych dla ięh ino- 
narcUy, pozostali, oczekując na niego. ‘ Po 
pół 3cicy dopiero godziny ukazał się w por­
cie statek parowy, na którym znaydował się 
sułtan, z turecką chorągwią. W teyże chwi­
li na naszych okrętach i fregatach, rozłożo­
nych, według rozkazów, w pólxiężyc, may-' 
tkowie stanęli na poprzecznych masztach. 
Jednoczasouie z podniesieniem na okrętach 
tureckiey bandery, powszechny wystrzał ze 
21 dział na każdym statku naszym, obwieścił 
zbliżenie się sułtana. Potem salutowały 
tureckie warowne zamki i baterye, pobu­
dowane na brżegarh Bosforu, na przeciw 
Btuukderc. Wszvs\ko to razem składało w i- 
dok pi zawdziwie wspaniały. Po skończonern 
salutowaniu,. poseł rossjjski jenerał-adjutant 
hr: Orłowjj z wice •admirałem Łazarew i Mu- 
szir-A« huiet-Baszą, wypłynęli na batach z 
banderami, dla powitania sułtana i złożenia 
mu raportu, poczerń w .dciii na okręt. W  
miarę jak state* parowy wymijał okręty, po­
suwając się po hnii naszey flot ty, rozlegało sic z 
masztów f> krotne jinrrah! przy odgłosie muzy­
ki wojenney i bębnów. Sułtan przesiadł się 
na okręt z banderą, kaik, godny uwagi ze 
szczególnie wytworney roboty; u rudla tego 
statku znaydował się kapitan - basza. Przy 
weyściu na okręt, sułtan spotkany był na nay- 
wyższyin szczeblu paradnych wschodów1, z 
należytelni honorami, przez jenerała hr'. Or­
łowa, dowódzcę eskadry, rossyjskiego w Stam­
bule posła Butieniewa i przez oczekujących

ńa J. S. M. na okręcie tureckich dygnitarzy. 
Przeszedłszy do admiralskiej' kajuty sułtan., 
zwrócił nasamprzód uwagę na znaydnjąoy s-ę 
tam wizerunek N. Pana, rozpytywał się o sza^e- 
.góły, tyczące osoby J. G. >1. i w szczerych 
wyrazach wynurzał uczucia wdzięczności ku 
Nayjaśnieyniu swemu sprzymierzeńcowi. Przy 
oglądaniu okrętu sullan wychwalał znaleziony 
wszędy wzorowy porządek i ochędostwo, 
nadewszystko zaś piękną postawę będących 
żołnierzy ! mąt tków. Ubolewał, iż nawiedii- 
ny jego w tak przykrym stanie powietrza 
przyczyniły trudu komendzie. Wszedłszy 
na pokład, sułtan obrócił uwagę na usta­
wione w bojowym szyku na wzgórzach 
azjatyckiegdi wybjrzeża woyska rossyjskie, 
które w tęż sarnę chwilę, za umówionym z 
okrętu z.iakiem, rozpoczęły nieustanny bata­
lionowy ogień, towarzyszony wystrzałami z 
dział, następujące mi w równych za Sobą 
przestankach. Szybkość i regularność tej 
musztry zasłużyły na powszechną u obecnych 
pochwałę i sułtan polecił oświadczyć jenerał- 
porucznikowi Murawiew zupełne swe zado­
wolenie, posławszy umyślnie w tyin clI u M u-  

szir - Achmed baszę do obozu. Raz jeszcze 
zwiedziwszy admiralską kajutę, zażądał sko­
sztować strawy majtków i zniilaz ją  niefyl- 
ko zdrową, lecz i smaczną. Zabawiwszy na 
okręcie około 2 godzin, oświadczywszy hr. 
Orlowr i dowodzącemu eskadrą po bilkakioć 
.swoje zadowolenie, sułtan wrócił na statek 
parowy w takim porządku, w jakini przybił. 
Pizy weyściu nań, J. S. M. znowu był sa­
lutowanym wystrzałami z dział z eskadry i 
Warow ni nadb rzeżn y ch z  po.wtórzorieini o- 
krzykanti: hurrah! kiedy tymczasem szyki 
pieszego woyska, na brzegu azjatyckim, sy­
pały batalionowy -ogień. Dym wystrzałów 
jeszcze się me był rozproszył, a już cała 
eskadra ukazała się ustrojoną w różnofarbne 
bandery i wstęgi, które wtedy tylko zuinięJ 
to, kiedy statek parowy całkiem zniknął z 
oczu. Tym to sposobem skończył się ten uro­
czysty obrzęd, który bez wątpienia u s-rcaeh 
Otto ni 9̂ i0 w zostawił wrażenie mocne i prz\- 
jem ne, ku ściślejszemu nuyierdzcniu zw.iąz- 
ków przyjaźni między obu państwauu.

A N G L I A .
Londyn 2 Lipfiu.

Królewski okręt parowy A /ricau , który 
dnia 2b z. z. ni. przybił do Falmoufh, przy- 

, wiózł ujadomęści z Lizbony do dnia U  a*
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Oportc do dnia 21 czerwca. Jenerał Sohgnac 
złożył jak  wiadomo dowództwo woyskD.Pe- 
dra, a ponim nastąpił Saldanha. Za przyczynę 
tpgo wypadku, podają, jakoby plan ostatniego, 
niiiil utrzymać u excesarza i jego ministrów, 
pierwszeństwo nad planam Solignaka. Kapitan 
Napier, (czyli tak nazwanyaclmirat Carlos de 
Police wypłynął d. 21 z kilku okrętami wojen- ,t 
netni i paro wetni, kto re zabrały na swe pokłady 
3 lub 4 tysiące woyska, w zamiarze, jak mó­
wiono, wylądowania pod Aveiro , wkierun- 
ku poladniowytn od Oporto, lub jak inni n- 
łrzymywali, dla wdarcia się na T ag ; co je ­
dnak wątpliwości podpada, albowiem słoi 
tam na notwicy fłotta D. MigueJa. Woy­
ska lądowe, które się do wyprawy Napiera 
przyłączyły, są pod dowództwem hrabiego 
VillafIor. f— Zdaje się że powyższe wiado­
mości, w niebardzo pomyślnein świetle na 
rzecz D. Pedra przyjęto w giełdzie londyń- 
■Uicy, albowiem papiery portugalskśey poży­
czki excesarza, nagle spadły. ( G .  r .  S .J

S Z W A Y C A R  Y A.
Z  okolic Genewy 26 Czerwca.

Do kłopotu, jaki nasz kray ma z wycho­
dniami polskiemi, przybył nowy z powodu 
wychodnio w włoskich, którym rząd Francuz­
ki odmówił dłuższego już pobytu w dotycht 
czasowy ni .ich zakładzie w Moułins, a którzy 
po większey części udali się do Genewy, 
gdzie im rząd mieyscowy, długiego pobytu 
zapewne niedoz\voJi. Sejmik kantonu Wal- 
lis uchwalił przed kilku dniami, że dopóty 
nic dla polskich wychodniom niewyświadczy, 
dopóki sejm ogólny szwajcarski, sprawy ich 
nie urna, za sprawę federacyi. Kanion Zii- 
rich, ofiarował dla tychże po 3600 na nastę­
pne 5 miesięcy, a po 200u na koszta odda­
lenia się. Kanton W adt ofiaruje się w sto­
sunku innych dawać składkę, z warunkiem, 
aby w okręgu jpgo., żaden się nieznay do­
wal; kanton Peru chce z dniem 15 lipca z a ­
przestać płacić wsparcia. (G .  r .  s.)

WIADOMOŚCI Z DAWMEYSZYCH IT jCZT.
B E L G I A ./

Bruj.elki 26 Cierircu.
Król udzielił następującą odpowiedź, na 

adres izby reprezentantów: ł-Mcści Panowie!
Dziękuje Panom su uczucia, wynurzone nu 
w imieniu izby reprezentantów. Z ukonten­

towaniem widzę, i ( izby umiały podobnież 
jak ja ,  ocenić ważność nowych wypadków, 
owoce szlachetnego współdziałania przyja­
znych mocarstw, i otwartey polityki mojego 
rządu. Równie jak wy Panowie" byłem także 
zasmucony z powodu niei&dów, które wśróa 
powszechnej spokoyności w kraju, zaburzy^ 

f  ly niedawno w kilku miejscach porządek 
publiczny; słusznie Spodziewacie się Panowie, 
}L moy rząd niezwłocznie użyje sprężystych 
środków, do zapobieżenia podobnym zdrożno- 
sciorn, których niemóg* wprzódy przewidzieć, 
pochodzą one z źri dla złośliwych wywolv- 
wan i planów tych ludzi, którzy pragnęli 
ściągnąć na naszę ojczyznę anarchią i za­
mieszanie. — Wiejce cenię szacunek, k tó­
ry mi wyrażacie dla istniejących praw kró­
lestwa; rząd móy kerzyslać będzie z praw 
nadanych sobie pizez ustawę bez nadwe ■■■- 
żenią przywilejów i niepodległości władz 
innych. Przez .szczęśliwą zgodność dojdzie­
my do naszego wspólnego celu, połączenia 
porządku z swobodami, zabezpieczenia i 
rozwijania dobrego bytu narodowego »

    3  (  G. F .  f r )

P O R T U G A L I A
Oporto 21  Czerwca. 

\iazefa Chronica' ConsliluUoual zawiera 
następujący dekret; czzl: tak nazwaną, Car­
la Hegia xięcia Iłraganza : Do barona Ja ­
na Babtysly Solignac, marszałka, jeneral- 
nego majora armii. Przyjaciel,,! Ja x i;tże Bra­
ganza , rejent w imieniu Krolowey, przesi­
lam W, Pan u pozdrowienie, jako mężowi, 
którego bardzo poważam. Zważywszy WPn 
na przedstawienie, upraszające o uwolnie­
nie ga od urzędu majora jenernlnego armilo- 
swaLadzającey, na który WPai.a miano­
wałem dekret, ni z dnia 3 stycznia r. b. gdy 
takowe, za ważny? uznałem, u wal niani YV Pa­
ru w imieniu królowej' Donny Maryi, od 
obowiązków- iii,-ijora jeneralnego, które cią­
gle dopełń- leś z gorliwością i dawałeś do­
wody pizyehylności, do uielkiey sprawy 
portugalskiey restauracji; dopdni szj prze­
to zasżę-sj ljjie pow ierzoney sobie ważnej po­
sady, udzie ani MPami w tey mierze moje 
świadectwo i zadowolenie. \ \  pałacu O- 
poiio dnia, 1 3  czerwca 1S33. tpo.ibp.) Doty 
Pedro xiuże Braganza.' ( g . i .  S . }

D oniesienie.
Kluby sobie życzył na wspólny koszt w 

tych dniach jechać do Szczawnic i Krynicy, 
raczy się zgłosić do kantoru Gazety Krako­
wskiej, gdzie dalszą powziąść inoże informa- 
fyą.


